Ciekawe. SZA na działal- , 


menty masonerii belgijskiej, 0- 
blikowane w tych dniach na 
łamach dziefinika katolickiego 
La Libre Belgique". Jak z 
ich widać, w. nagłówku doki- 
mentu loży „Amis Philantropes 
de Bruxelles* 
mówiące ostrze.enie : 
„ Wo milczenie. Mówienie. oznacza 
GR A dalej: 

| taniu należy spalić“... 
ż a ście czytamy : 

| pierw ażad: - majowe nieg mać „tajemnicy masońskiej ... 
demonstracja robotników l Bracież: "przypomnij sobie o 
koruny i i ae Ko- P złożonej przysiędze. Nie zdra- 


W stek= 


R nikomu i pod żadnym pozorem 
| żadnemu człowiekowi” niewta- 


mam, t; AA czer: |. a 
biegle C rb 


a prz 
sole aei a l Kr ża. U 
aca się pod krzyżem SIR 
Chrystusa stanęła. wysoko nad u- 
1 rękę yyciaenieia woła, a | 
; R „ |.udział, w. czerwonym święcie? 


| ne dowody: patriotyzmu, 
nie. 


; się] i komunizmu, który jest spraw- 
„są największego upodlenia: ludz- 


agitateromm międzynarodowych 


ność masońską rzucają doku- | 


"wyłącznie sprawami 
„dobroczynnej, w 


figuruje wiele: 
„»Pdośba ; 


„Nie wolno zła- 


J dzaj nazwisk braci masonów | 


| więcej słowach: 


h Z Nie AN ERS „Ja gizel RO 


Czy. robotnik polski 1 może brać 


„kości... Nie: może dać się uwieźć, 


zak? TOŻpoZNARIĄ wobec lu- 
dzi niewtajemniczonych *. 

Masoneria usiłuje wmówić, 
że organizacja jej interesuje się 
natury. 
ogóle filantro 
pią na szerszą skale iże o jej 


„dawniejszym wrogim. ustosun- 
' kowaniu się do Kościoła i reli- 
„gii dziś nie ma już nawet mo- 
WY. I to także jest bluifem. 

„Po przeczy | 


Jeszcze dziś członkowie lóż 


muszą podpisywać „oświadcze 


a“ 


nia“, w których zobowiązują | 
się nie wołać przed śmiercią . 
księdza i przyrzekają umrzeć 
bez żadnej pociechy religijnej. 
‘Oświadczenie powyższe sfor 


mułowane jest; w. tych mniej 


oświad 


"0 UKIE SYS 


masoneria socjalizmu. ka: 
To. też dziś — kiedy mamy w 


pamięci zbrodnię popełnioną na 


osobie duchownej — organizacje. 
katolickie i robotnicze: ‘(Praca 


Polska) powzięły: uchwały” iwy- 
stosowały pismo. do p. wojewody 


o zakaz obchodów w dniu 1 ma- 
ja. 


g 


‘związków, : za którymi stoi’ komu- 
cud nizm, przesiąknięty żydostwem i 
Robotnik polski. dał na polach: 

| bitwy i w życiu codziennym licz: | 
(to też: 
może  manifestować swych. 
sympatii "dla; „międzynarodówek: 


 Masoński Z zt 


i 
l 


Poznań 24 kwietnia 1958 ; > 
Nr 17 (84) 


Rok IH.. 


C ena 1O gros ży* 


czam, że pragne umrzeć Doza. 
wszelką religią. Nie życzę 'So- 
bie, by jakikolwiek „duchowny: 
jakiegokolwiek wyznania prze. 
szkadzał mi w ostatnich '"mo=.. 
menatch mego życia.. Upoważ- .. 
niam, niniejszym obecnych P 
taj panów... i każdego z nich z + 
osobna.: do dopilnowania, D 
stało się zadość . a memu: 


P t a si | 
czu. śmierci lub wskutek. « 

bienia i choroby, nie będę 
się sam obronić , przi 
skiem księży lub innych. Os} 
maja, oni pilnować megi i 


razie potrzeby”. wszólki ż 
zbędńie Środki adcz 


rzeczach: Toe acych mojej |, 
osoby. Żądam, by rozp dze AN 
nia ich uważano * dakó'wytaz o 
„mojej własnej woli: Proszę: ni- 

| niejszym ' by: powyższe "moj 
zarządzenia ' żóstały: wykona 
co do foty iby w razie potrze- i 
by poparły je władze sądowe.“ 
Niniejszym upoważniam każde ` 
go z wyżej wymienionych pa- 
„nów - pełnomocników do u- 
„dzielenia w razie potrzeby: me- 
go pełnomocnictwa inmym oSso- - 
bom, do odbierania im tego”. 
| pelnomocnictwa.i ido. udzielania 
SO: jeszcze INNYM» JA 


Po „i 


Przez kraj cały. dzie. wolanie:. 
robotnik polski. nie chce CZELWo- 
nego święta. Na. 

Naszym | „zaś * świętem bed 
dzień 3. maja, w którym, boho- 
dzimy , rocznicę, konstyt 
1791, równouprawniając 
kie stany i który to dzień : 
świętem Królowej Korony Polski 
=. patronki polskich robotników. i 


an 
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U siebie 


Dziś maredowiec; 


onegdaj socjaliste | 
potężnym K 
akordem brzmiał „Hymn Mło- $ 
zebranie K 
j Narodowego w Bydgoszczy. 
— Czałem kolego! — przerwał | 
Mnich wydarzeń w Europie, a 

W rozmowie z młodym, wysmu f 
kłym robotnikiem dowiaduję się, h litewskiego i będące odpowie- 
4 dzią na napaści Dziennika Byd 
— A jak długo należeliście do F goskiego, skierowane przeciw- 
zacząłem pytać § 


W natłoczonej sali, 


dych“. Kończyło się 
Stronnietwa Narodowego. 


moje rozmyślanie czyjś głos. 
że należał kiedyś do P. P. S. 
socjalistów? — 


mego rozmówcę. 


nizacji socjalistycznej 


mas pracujących, 


— [A co was przekonało, żeście % 
da- ¥ 


wystąpili z PPS? — pytam 
lej. 


cujących. Ja zaś wiem, że jest i- 
naczej. 


— A dalej, przekonałem się, że 
solidarność robotników to po pro § 
stu terror, uprawiany przez so- $ 
Kto nie chce należeć g 


cjalistów. 


do związku klasowego, jest stale | oj ` 
i systematycznie szykanowany if dor, dr R, Sło UNOWSKI : 
teroryzowany zarówno przez kla- $ 


sowych menerów jak i przez ży- K 


dowskich fabrykantów. 


— Nie wieczcie, kolego, że wszy ý 
sey robotnicy należący do związ- R 
Cok 
się f 
pod groźba. wyrzucenia na bruk Ę 
żydowskiego, ją 
który działa ręka w-rękę 2 kla- Ų 
sowcami i napędza im członków. } 

— A kiedy byłem w Poznaniu Ñ 


ków klasowych to socjaliści. 
najmniej połowa zapisała 


przez fabrykanta 


w ich lokalu widziałem żydów. 


Tu twarz robotnika wykrzywi- jg ZA OM r 
la się takim wyrazem wstrętu, że } 9a Podgórzu odbyło się naro- 
kj dowe zebranie robotnicze, zor- 


koleso? F ganizowane przez „Pracę Pol- 
ZU: 5 


Ale ja dziś zrozumiałem niebez-H >> ; 
ae | bee- f sób zagaił 
pieczeństwo żydo - komuny. Nag zes okregow 
każdym kroku wypierali się, że Ñ skiej” y 
ż żydami nie maja nie wspólne- Ñ `: 
i i + i WICZ- 
g0, aż naocznie przekonałem się, | 


aż się uśmiechnąłem. 
— Wy się śmiejecie, 


że jest inaczej. 


— Po wystąpieniu z PPS, dla- | „Żydzi a demokracja“ wygłosi! 
Hp. Stanisław Mirochna, prezes 
i powiatowy S. N. w Tarnowie. 
i Następnie przemawiał 
k deusz Bielecki, wiceprezes za- 
| rządu- głównego Stronnictwa 
R który przedstawił sytuacje po- 
miejsce może być tylko w S. N. Ñ 
Dziś błogosławię tę chwilę, kiedy Š 


czego wstąpiliście do S. Ni? 

Robotnik roześmiał się. 

— Mtraciwszy wiarę w socjali- 
stów nie wiedziałem, gdzie iść. 
'Wtenczas zetknąłem się z naro- 
dowcami. Zrozumiałem, że moje 


wstąpiłem do Stronnictwa. 


| mówi i Z s . s . : 
Gdy to mówił, twarz jego wy i nia dr Bielecki przedstawił za- 
rażała tyle wiary i siły woli, że R sA: 

i o. B gadnienie 
zrozumiałem potęgę naszej idei, § 


członka czyńi $ 


która z każdego 

bezzwględnego i nieugiętego bo- 

jownika o Wielkę Polskę. 
Janusz Chudziński. 


. | kol. 
— Około 3 lat. Będąc robotni- Ñ _. AAC, 
kiem, myślałem, że tylko w orga- g pierwszy temat i kol. 
można H 
walczyć o prawa robotnicze. Tym 8 
bardziej, że ciągle nam mówio- f 
no, że tylko PPS broni interesy Ę 


— Na naszych zebraniach twier 
dzili ciągle, że kościół katolicki | 
jest największym złem mas pra: F 


IX. prałat Prądzyński: 


W dniu 3. 4. 38 r. odbyło się 
zgromadzenie publiczne Stron. 


zwołane dla omówienia ostat- 


szczególnie incydentu polsko- 


ko Stronnictwu Narodowemu. 
Na zebraniu tym przemawiał 
red. Fiedler, omawiając 
prezes 
A. B. Lewandowski. dając od- 
powiedź Stronnictwu Pracy. 
Po zebraniu ukazały się dwa 
SDI W Se ARYA 


goskim redaktorów: Strębskie 
go i Nowakowskiego, że za na- 
paści i ich osobistą . obrazę 
przez kol. prez. Lewandowskie 
go na zebraniu publicznym. dn. 
8. 4. 38 r. wytoczą mu skargę. 


Kol. Lewandowski nie uląkł 
się tych pogróżek, a przeciw- 
nie jest mile zadowolony z tej 
skargi, bo może przewód są- 
dowy wyjaśni to, o czym dc- 
tychczas mówiono nieśmiało. 
a mianowicie: 

Czy red. Dz. Bydg. Strębski 
jest z pochodzenia żydem, zmie 
tiając przy tym dla niepozna- 


W: specjalnym numerze niedzielnym „Polski Narodowej“ 
z dnia 1 maja 1938 r. 
ukażą się następujące artykuły: 


„nak Antychrysta" 


dr T, Wróbel: 
„Nasza siła i nasze zwycięstwo” 


„0 polskość kultury" 


Einbacherowa : „Narodowcy a ruch kobiecy“ 


Kempiński: 
Szczęsny R.; 


„Sprzymierzeńcy*' 
„Armia o Narodzie* 


Wolniewicz A.: „Polityka zagraniczna”. 
oraz red. Czapiewski, 


Janiszewski, 


Krzyżaniak i inni. 


Narodowa manifestacja 
robotnicza w Krakowie 


W Krakowie w sali Sokoła 


Przy udziale tysiąca o- 
„zgromadzenie pre- 
„Pracy. Pol- 
p. Franciszek Jelonkie- 


ską“. 


Pierwsze przemówienie n. t- 


dr Ta- 


lityczną Polski na tle ostatnich 
zmian politycznych iw Europie. 


W drugiej części przemówie 
robotnicze w róż- 


nych ustrojach, gospodarczych. 
Wezwaniem do zwycięskiej 


d walki o narodowe lepsze jutro 
W zakończył 
d przemówienie. Na zakończenie 


dr Bielecki swoje 


imponującej mamiiestacii zebra 
mi odśpiewali Hymn Młodych i 
manifestowałi na cześć „Pracy 
Polskiej“ i Stron. Narodowego. 


Niedzielna manifestacja wy- 
kazała, że kadry obozu naro- 
dowego ma teremie Krakowa 
wzrastają z dnia na dzień i że 
„czerwony“ Kraków — odgiś 
twierdza socjalizmu. zaczyna 
przechodzić do przeszłości. 


WAOE 


nia kilkakrotnie nazwisko z | 


Gleichmann — Otto — Row- | 
nicki na Strębski i czy prawdą 
jest, że red. Nowakowski sam | 
c sobie powiedział, że jest - 
„bolszewikiem* oraz, że był 

bezwyznaniowcem. | 

Są to filary Dz. B., organu 4 
Str. Pracy, a red. Nowakowski 
nawet czynnym członkiem Str. | 
Pracy. 

Ciekawi jesteśmy wyniku te 
go sensacyjnego procesu, któ- 
ry nam znowuż pokaże praw- í 
dziwe oblicze Stronnictwa +| 
Pracy. i i 

(a-es). 
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Polska młodzież 
akademicka do 
gen. Franco 


Dnia 11 bm. w. godzinach 
wieczornych odbyło się w: nie- .* 
oficjalnym przedstawicielstwie 
rządu gen. Franco w Warsza- 
wie uroczyste złożenie adresu 
w imieniu akademickiej mło- 
dzieży polskiej dla wodza Hi- 
szpanii narodowej, gen. Fran- 
co. Adres artystycznie wyko- 
nany przez p. Westfalewicza 
zawiera oprócz: tekstu w dwóch 
językach kompozycję artysty- 
czną, na którą składa się wi- 
zerunek Romana Dmowskiego, 
obraz klasztoru na Jasnej Gó- 
rze i sylwetka orzącego chło- 
Da. 

Na uroczystość przybyli: 
przedstawiciele sekcji akade- 
mickiej Str. Nar., Sodalicji Ma- 
riańskiej i „luventus Christia- 
ma* z prezesem Tadeuszem 
Westfalewiczem na czele. Na 
adresie widnieje około 2.000 
podpisów. Pán minister Don 
Juan Serrat podziękował ser- 
decznie młodzieży za tę mani- 
festację moralnego poparcia 
dla poczynań gen. Franco, wal- 
czącego o zwycięstwo marodo- 
wej i katolickiej Hiszpanii i o- 
świadczył, że mie omieszka jak 
najszybciej doręczyć adres wo 
dzowi marodowej Hiszpanii. 


i . i 
Niemcy z Wielkopolski uchylają 
się od służby wojskowy 


W ostatnim numerze Poznań 
skiego Dziennika Wolewódz- 
kiego zostało zamieszczone ob- 
wieszczenie. Urzędu Wojewódz 
kiego w sprawie osób. boszu- 
kiwanych za uchylanie się od 
obowiązku służby: wojskowej. 

Są tam wymienione 453 na- 
zwiska osób mchylających się 
od poboru, 

Większość osób to Niemcy, 

v 


obywatele polscy. 

Objaw uchylania sie od służ 
by wojskowej i uciekania przez 
granicę do Niemiec jest bardzo 
charakterystyczną ilustracją 
lojalności Niemców, obywateli 
polskich, o której głoszą stale 
i bez zająknienia tak przedsta- 
wiciele Niemców w Senacie 
jak i niemieckie gazety, pe 
wane w. Polsce. 


Kwestia mniejszości naro- 
"dowych w Polsce jest jednym 
| z majważniejszych zagadnień 
wewnętrznych Polski. Od na- 
należytego jej zrozumienia i 
rozwiązania zależy w dużym 
stopniu cała przyszłość pań- 
stwa. Jeśli jednak mamy mó- 
wić o polityce mniejszościowej 
musimy ustalić najpierw. 


Co rozumiemy pod nazwą 

mniejszość ? 

Mniejszościami nazwiemy, tę 
część ludności w państwie pol- 
„skim, która różni sie od Pola- 
ków językiem, kulturą przyna- 
leżnością do innej narodowości 
względnie rasy. ma poczucie 
tej odrębności i chce ją nadal 
zachować. W praktyce mimo 
wszystko trudno określić, ko- 
go zaliczyć do mniejszości na- 
rodowych. Kwestia ruska i bia 
łoruska powinna być zasadni- 
czo wyłączona z pojęcia mniej 
szości jaiko, że. Rusini stanowią 
raczej odrębność plemienną, 
| która zaznacza się tylko innym 
| jezykiem, 

Rusini nie należą do mniej- 

szości narodowych. 

Nie ma żadnych przeszkód, 
aby Rusini, a zwłaszcza Biało- 
usini - katolicy, którzy. uwa- 
żają się za Polaków, — nie na- 
leżeli do Narodu polskiego. Są 
jednak inni, którzy. podkreślają 
swą przynależność do „naror- 
dowości* obcej — ukraińskiej, 
która nigdy nie istniała. Są 
wreszcie Rusini, których po- 
czrcie narodowe jest niewyro- 
bione i tych należy pozyskać 
dla narodowości polskiej, zaa- 
symilować i baczyć, by nie zo 
stali wciągnięci w krąg agita- 
cii ukraińskiej — co się ostat- 
nio często działo. 


Ludność polska. 

na tych ziemiach decyduje 0 
obliczu kulturalnym i politycz- 
nym. Polacy od wieków są or- 
gamizatorami i administratora- 
mi ziem kresowych, oni byli o- 
brońicami przed nawałą wscho 
dnich najeźdźców, oni uprawia 
le te ziemie, zakładali miasta, 
pobudowali drogi komunikacyi 
me, oni otwierali uniwersytety 
i szkoły. 

Z tych ziem wreszcie wyszli 
tacy bohaterzy polscy jak ksią 
żę Jeremir Wiśniowiecki, Ko- 
ściuszko itp. 


Łączność ludności ruskiej 
z Polską. 


To też lud kresowy lgnie 
dziś jeszcze do polskości bar- 
dzo silnie. Tam gdzie dusz je- 
go nie przeorała propaganda 
separatystyczna, posiada on 
bardzo mocną, przechowywa- 
ną od czasów przedrozbioro- 
wych świadomość swych 
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związków z Narodem Polskim 
i niejednokrotnie dziwi się, że 
Polska czyni tak mało, by te 
związki zacieśnić, 


Popietanie separatyzmu 
„ukraińskiego”. 


Rzeczywiście nie do wiary 
jest, aby pieniądze państwowe 
pomagały propagandzie „ukra- 

| 


ińskiej“ 
Dość wspomnieć, 
skii Hospodar“ z Funduszu 
Pracy otrzymuje 30000 zł 
rocznie, z Ministerstwa Rolnic - 
twa 15.000. z Izby Rolniczej 
3000 zł, inne Towarzystwo Na- 
ukowe im. Szewczenki we 
Lwowie 15.000 rocznie ze skat 
bu państwa, 

Korzystają wreszcie banki i 
kasy „ukraińskie“ z kredytu 
państwowego. — „Ukraińska“ 
spółdzielczość kredytowa zo- 
stała poparta przez Bank Ak- 
ceptacyjny sumą 724.000 zł, a 
suma ' kredytów „Ukraińskiej 
Kasy Oszczędności” 


separatystycznej. 
że np. „Sil- 


w Prze- 


„myślu, Zemelnego Banku i Cen 


trobaniku w bankach państwo- 
wych sięga 800.000 zł. 

Nie tylko finansowo, ale i 
moralnie, niektóre gazety czy 
biuletyny popierają ruch sepa- 
ratystyczny. jak np. Biuletyn 
Polsko - Ukraiński wychodzą- 
cy w Warszawie. 

Skąd się wziął separatyzm 

„ukraiński? 

W okresie zaboru, cesarstwo 


Nazwę tę stosujemy. zazwyczaj | 
do tych grup szczepu połudn.-ru- 
skiego (małoruskiego), które za- | 
mieszkują obszary należące do 
Polski, a także i do Czechosłowa- 
cji (Ruś Podkarpacka). Grupy 
południowo - ruskie mieszkające 
w Rosji zwano Małorusinami. 

Od końca XIX, wieku Matoru- 
sini poczęli siebie nazywać U- 
kraińcami — e jednej strony, aby 
odróżnić się od Rosjan, z drugiej, 
aby oprzeć się o określoną tra- 
dycję państwowo - polityczną i 
awiązać swą teraźniejszość z dzie 
jami dawnej kozackiej Ukrainy. 

Również i Rusini, zamieszku» 
jacy w Polsce nazywają siebie o- 
becnie przeważnie Ukraińcami. 


Wielka ta gałąź mpołudniowo- 
ruska (zwana Małorusinami) zaj 
muje dziś siedziby na obszarze 
około 830.000 kilometrów kwadra. 
towych, rozciągając się od Kar- 
pat poza Don, od Morza Czarne- 
go po Prypeć. | 

(W Rosji sowieckiej zajmuje 
głównie obszar Związkowej U- | 
kraińskiej Republiki Sowieckiej, | 
a poza tym tworzy większe sku- 


. CZONE 


Rusini 


Zagadnienie ruskie 


wymalazło narodowość „ukra- 
ińską'. Ten wynalazek został 
podtrzymany przez duchowień 
stwo grecko - katolickie, wro- 
gie Polsce. Dalej Rusina odda- 
I aod Połaków inny język oraz 
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| ULUPEŁAKAJNY 
WEDE POLITYCZNA 


austriackie, celem pokłócenia 
elementu polskiego z ruskim 


Kresy Wschodnie są częścią 
Polski. 

Absolutnie poza wszelką dy- 
skusją jest dla nas możliwość u- 
traty. w bliższej lub dałszej przy 
szłości jeszcze choćby piędzi  tyl- 
ko ziemi naszych kresów. Kresy 


wyznanie grecko - katolickie. R są odwieczną częścią naszej oj- 


Po odzyskaniu miepodległo- 
ści, polityka Polski pozostając 
pod wpływami partii lewico- 


wych, chce nad Dniestrem zbu p 


dować państwo buforowe — 


czyzny -— my na nich jesteśmy 
nie  współmieszkańcami tylko, 


lecz prawymi dziedzicami ich ty- 


siącletniej historii, utrata choćby 


fi skrawka ziem kresowych jest u- 


między Rosją a Polską — złą- i tratą części zdobytej z trudem 


przymierzem z Polską. 
To był taki plan Piłsudskiego. 
Foduje się więc sztucznie na 


rodowość „ukraińską, która 
nie ma żadnych tradycji,. nie 


jest poparta żadnymi argume" 
M ludem ruskim na kresach a pol- 
Zakłada się szkoły ukraiń- f skością. Oba odłamy ludu kreso- 
skie, wprowadza się język ru- | Wego, mocno ze sobą wspólnością 
ski do urzędów. udziela się im | osz stencji materialnej, wspólno- 
M ścią tradycji, tysiącznymi węzła: 


mi takimi jak węzły rodzinne, są 


tami rzeczowymi. 


kredytu; 


dytami z zagranicy. 
Zuchwałość „iukraińców”. 
Takie położenie 


stematyczny sabotaż. 


i teror są na porządku dzien- $ 


nym. Punktem kulminacyjnym 


było zabójstwo ministra Spraw * 
Wewnętrznych Pierockiego. 


TTE "FINA 


pienie na północnym Krymie, Ñ 


nad Donem itd. 

W Polsce 
wódziwa: 
skie, 
część 
skrawki województwa lubelskie: 
go (Chełmszczyzna i Podlasie). 

Za gramicami Polski Małorusi 


zamieszkuje 
wołyńskie, 


ni mieszkają w Rumunii na Bu- Ú zwolenników narodowego zespo- 
kowimie i Bezarabii, w Czechosło. | 
wacji na tak zwanej Rusi: Pod- Ẹ 
karpackiej. Granice zasięgu Ma-Ę 
łorusinów nie dadzą się ściśle o- R PUPRDOAW AEON 
znaczyć, szczególniej ed strony Ñ 


pokrewnych Białorusinów i Wiel k 


korusinów. 


Liczba Małorusinów wynosi o- | R Gh otnicy I 
nów, przy czym ogromna więk- i 
szość (23 miliony) zamieszkuje w Ñ 
W | 
iw Narodowym Związku 
słowacji 500.000 Rusinów, ,w Pol- Ę 
sce 3,890.000 co stanowi 14 proc. $ 


becnie trzydzieści kilka milio- 


granicach Rosji sowieckiej. 
Rumunii jest 530.000, w Czecho- 


ogółu ludności. 


Pewna liczba Rusinów - emi- 5 
grantów znajduje. się jeszcze wH 
głównie w Stanach i 
po- g 


Ameryce, 
Zjednoczonych i Kanadzie, 
tem w Brazylii i Argentynie. 


są nieźle zorganizo- K 
wani gospoddrczo w spółdziel.- Ę 
niach ruskich i są zasilani kre- į 5100: p 3 
4 ność w niemałym stopniu na sie- 
k bie wzæjem oddziaływać. 


przez K 
rząd niekwestionowane — tak | ludności ruskiej wywierać, musi 
rozzuchwaliło separatystów, — U by wykorzystany w kierunku pro 
że od roku 1930 i sier stę | pagowania wśród nich polskiego 

pacy g poglądu na sprawę Kresów — a 


j tym samym oddziaływania na 
nie w kierunku asymilacyjnym. 


| sach może na 


a j ludności 

g sam fakt jego tam obecności jest 
A faktem tradycyjnym, który w i- 
W mię utrzymania dotychczasowego 
|| oblicza narodowościowego 


woje- § 
tarnopol- Ę 
stanisławowskie, , większą H kontaktu z wyznającą 
województwa lwowskiego, Ñ 


niepodległości. 


Rola ludności polskiej. 
Polski lud na kresach musi i 
może stać się łącznikiem: między 


siedzkie powiązane — mają moż- 


Wpływ, jaki lud polski na Kre 
sąsiednie grupy 


Żywioł polski jest składnikiem 
kresowej odwiecznym, 


kre- 
sów musi być utrzymany. 


Separatyzm inteligencji. 
Musimy odciąć lud kresowy od 
ideologię 


separatystyczną inteligencją i 


i półinteligencją i zamienić tę in. 
„ teligencję na grupę, której zwo- 


lennicy byliby słabsi liczebnie od 


lenia Kresów z Polską, 


Jędrzej Giertych: „O progra- 


Rokotnice! 


Organizujcie się 


— 


Robotniczym 


oraz w związkach 


„Praca Polska" 


= Socjalistu Blum pomoga kolszedikom 
komunistom hiszp. 


Wyniesiony przez ciemne, | 

masońskie siły żyd Blum do 
"godności premiera Francji, całą 
wólą działalność, cały swój 
wysiłek kierował na zgubę 
Francji. 
"Wszak nie kto inny, jak ten 
żydziak krzyknął na posiedze- 
„nit Izby Deputowanych: „Ja 
Was; „mienawidżę” $ 

"To tłumaczy nam jego zbrod 
a działalność osłabienia mi 
litarnego Francji. 

Blum niepomny na uchwały 
Komitetu Nieinterwencji. wy- 
stat. do, Hiszpanii od stycznia 
dö i kwietnia 
300 samolotów, 

221. wagonów sprzetu wojen:, 


117: 3 aminicji: 
620 ` „ ` żywności, 
"30 » benzyny, 
81 sę karabinów, 
60 H 'czołgów 
RU dział, 


147 zadieckódóńć zę sprzętem 
„ 4 żywnością. 


Wskutek tych transportów 
armia 'frańciska jest jedną Z 
majsłabszych ma świecie, lot- 
nictwó spadłó do rangi naj- 
gorszeżó. | 

I fo robi socjalista. Dla niego 
nie mą Ojczyzny, dla niego 


jistniełe klasa, międzynarodów= 
ka; dla towarzyszy, wyciąga- 
jących "tak jak óń  zaciśniętą 
pięść w góre, gotów poświęcić 
wszystko, 
Ojczyzny: 


awet przyszłość 


Aleć wreszcie wywalomo ta- 
kiego człowieka z rządu. Tekę 
premiera objął dotychczasowy 
minister obrony narodowej, — 
który też z pewnością w tych 
PE sita hi- 


szpańskich maczał palce. 

Te „piekne“ stosunki zaw- 
dzięczyć możemy Frontowi Lu 
dowemu (albo Demokratycz- 
nemu) i stojącą poza nim ma- 


sonerii. 


Kim są Jai Francji 


Cełowiek, który obeenie trzęsie 
Francja, to snaczy premier Blum 
pochodzi w Bułgarii, a raczej 2 
bułgarskich gydków. Właściwe 
jego nazwisko Karfunkelstein. 

' Najbliższym jego współpraco- 
wnikiem jest pan Georges Boris. 

Evimgoire — jedna s najpoważ- 
niejszych gazet paryskich wy- 
enaczyła nagrodę w kwocie ty- 
siąca franków dla tego, kto po- 
trafi odpowiedzieć na następuja- 
ce pytanie: 

1. jakie jest prawdziwe nażwi- 
sko. pana Georges Boris?, 

2. gdzie się urodził i skąd po- 
chodzą jego roqdzice?, 

3. czy mreyjał obywatelstwo 
francuskie, a w takim razie kie- 
dy tò nażtąpiło?, 

4. czy kiedy brał udział w woj- 
nie i w jakim służył wojsku? 

Dotychczas nie nadeszła żadna 
odpowiedź. 

Nikt, dosłownie nikt nie wie, 
kim jest Boris! 

I jakie z tego snuje „Gringoire“ 
refleksje: | 

Nasa kraj, jak a tego wynika, 
i EEEE 


żydzi zaopitrują (i a broń czerwona. Hiszpanię 


W Barcelonie głównym do- 
stawcą broni jest żyd: pocho- 
dzenia polskiego, Włodzimierz 
Biszycki. i 


Wspólnikami jego są rów- 
nież żydzi: Lurie i Fucs. 

W rekach Biszyckiego leży 
eałkowity handel nielegalny 
bronią w Europie. Wszędzie 
ma'on swych agentów i przed- 
stawicieli. I tak we Francji a- 
gentami, Biszyckiego są żydzi: 
Fratkin, Rozenfeld i Szapiro (z 
Polski). W Austrii do niedaw- 


na żyd. Mandł("w Amsterdamie 
żyd Wolff, w Rotterdamie ży- 
Ochan, Griinefeld i Kirsz 
w, Danii: żyd Mojżesz 


dzi: 
Simon, 


Litwa - Mazury 


Izrael Diamant, w Pradze ży- 
dzi: Kinłer. Khan, Abter i Hitli- 


ner: 


Co dotyczy; żyda Mandla to 
spotkała go . „wielka  nieprzy- 
jemność” — oto w, chwili ane- 
ksji Austrii przez Hitlera, gdy 
„nieszczęsny * uciekinier wraz 
z żomą, byłą aktorką filmową, 
Heddie Kiesler, miał  przeje- 
chać granicę Austrii, został w 
„Orient Expressie" aresztowa: 
ny przez hitlerowców. 


Mand! zamierzał osiąść w | 
Argentynie. Niestety nie udało 


"mu się, jak rówmież nie zdążył 


uratować swych. milionów. I 
on i b AR „PRASY w. Au- 


jest rządzony preee ludzi, co do 
których nie wiemy, skad się weie § 
li. Narazie ustalono, że Boris był È 
współpracownikiem słynnego zaf 
kulanta, bankiera Loevensteina s 
Brukseli, który zakończył te 
karierę, odebrawsey sobie życie 
w czasie podróży samolotem. 


Wiadomo poza tym, że Borts 
był skazany przes sąd karny 
oraz, że motywy wyroku zawiera- 
ły potępienie przestępstwa. dle 
to wszystko należy do niedawnej 
przeszłości. Co do przesałości 
wcześniejszej: nie nie wiemy! 


Ale nie zaniedbujemy naszej 
ankiety, wprost przeciwnie. Nie] 
zaniecham yjej tym bardziej, że 
minister skarbu Blum, ma awy- 
czaj awoływamia ministrów. do- 
swego prywatnego mieszkamia, a 
w gabinecie ministerium finan- 
sów zjawia się koło południa, za- 
ledwie na kilka minut, pozosta- 
wiając swój gabinet pod okupa- 
cją swych zastępców, wśród któ- 
rych jest i Boris. 


. Francuzi maja prawo wiedzieć, 
kto nimi rządzi! 


EE S E E ES 


strii: Obecnie siedzi w: więzie- 
nia do ukończenia śledztwa. 


Ta sensacyjna lista handia: | 
rzy broni, którzy robią milio- 
nowe interesa ną nielegalnym 
handlu i szmuglu, składa. się z 
samych żydów. Czyż wobec 
takich oczywistych "dowodów 
może jeszcze kto wątpić, że 
narodowa armia eie i hy: | 
walczy: niejako 6 życie i 
narodu hiszpańskiego, | 
chcieli porwać w swe szpony 
i ujarzmić żydzi, 


„Co słychać ze an 
Rozwoju ? 


Po skasowaniu przez N. T. A 
orzeczenia wladz, rozwiązująccgo 


| Ce swiata... 


+ Tow. „Rozwój“ , Sprawa przywró- 


Sełab szwedzki pracuje nad w 
fortyfikowaniem cieśniny Oere' | 
sund. Ponieważ sprawa ta inte" 
resuje zarówno Danię jak Szwei 
cje, projekt . „ostatecznie będzi | 
rozpatrywany * przez okie stronf: | 


` Król rumuński w otoczeniu od: | 
nośnych włada dokonał inspekcji! | 
budującej sią fortyfikacji w O-| 
radea na „granicy. rum. -węgier"| 
skiej. i 

W miastach sowieekich doke- 
nuje sią obecnie zmiana nazw | 
tych ulic, które były mianowanć 
według osób rozstrzelanych obec- 
nie za sabotaż, 

W Rzesay spis ludności, wyzna | 
czony na maj rb. został obecnie 
| rozporządzeniem ministra Fricka | 
przesunięty na t. 1939. „Jako przy | 
ezynę podaje się przyłączenie Au. 
strii. | 

Arcyks. Otton Habsburg po u-. 
tracie majętności w Austrii chcd 
starać się o obywatelstwo Wwe 
gierskie. W razie zaś odmowy ma | 
przyjąć obywatelstwo belgijskie, 
gdzie mieszka, od 15 lat. 

We Francji wobec partii so- 
ejalistycznej po ostatnich niepo- | 
wodzeniach postanowiły podjąć 
kroki, celem przywrócenia dy-_ 
seypliny wewnętrznej, W związ- 


E 


ku z tym zawieszono juń cały | 


szereg osób w urzędowaniu. 

Urzędowa austriacka ageneja 
telegrafieczna (Amtliche Naclrich 
tenstelle) w dn. 14 kwietnia zo- 


stała zlikwidowana. ' Czynności | 


tej agencji objęła urzędowa a- 


gencja telegraficzna niemiecka l 
(D.N.B.), które mtworzyło swój | 


oddział we Wiedniu. 
Premier Daladier apelował do . 


członków rządu o nieopuszczanie | 
Paryża podczas opracowywania | 
dekretów finansowych. Zakaz ten | 


obowiązuje aż do odwołania. 


Premier turecki . Dźelal Bayer 
uda się w dniu 25 bm. z oficjalną 
wizytą do Aten, Białogródu i Bu- 
| reszta. Premierowi  towarzy- 
szyć będzie minister, spraw za- 
granicznych  Rustu Aras oraz 
grupa dziennikarzy tureckich. — 
Podróż potrwa 12 dni. 

Teroryści arabscy dokonali na- 
padów na. kilka.. kolonij  żydow- 
skich..20 Arabów osadzono w o- 
bozia; końcentracyjnym. £ 
SEEM ZZ TOO O ORZEC 


ceni praw do, normalnej egzysten 
cji temu zasłużenemu w walce z 
żydzeniem Polski towarzystwu 
nie posunełą się dotąd naprzód. 
Znacznie komplikuje sprawę kwe 
stia majątku "Towarzystwa, zli- 
kwidowanego, jak wiadomo przez 
p. Kuśtę., 


Pomorze 


| kładzie kapitału móc 


(Lwowskie Kramy 


Pod tym tytułem w War- 


"szawskim Dzienniku Narodo- 


wym z dnia 8 kwietnia rb. u- 
kazał się ciekawy niezwykle 
artykuł, 

Wobec powyższego, że arty 
kuł ten porusza niezwykle cie- 
„kawy temat, bo w jaki sposób 
mają sobie radzić polscy kup- 
cy, aby przy niewielkim na- 
jednak 
| prowadzić interes handlowy i 
dać sobie radę, tak pod wzglę- 
dem pełnego doboru towarów, 
jak i jakości ich, uważamy za 
celowe dać Czytelnikom na- 
| szym przedruk tego artykułu, 
| aby mogli się dobrze zoriento- 
wać i ewentualnie wykorzy- 
stać na swoich: terenach. 

Każde środowisko Stronnic- 
:twa:: Narodowego prowadzi 
swoją akcję jak umie i jak mo- 
że. I jak jest na danym terenie 
„majdogodniej i najstosowniej. 
To też, zależnie od okolic, w 
akcii Stronnictwa Narodowego 
przejawiają się pewne lokalne 
i regionalne odrębności. 

Wynalazek lwowski. 

Wymnalazkiem, zrobionym 
przez "Wydział Gospodarczy 
Zarządu Grodzkiego Stronnic- 
twa Narodowego we Lwowie 
(kierownikiem tego wydziału 
jest miezmordowany kolega 
Knobloch), jest instytucja tzw. 
tanich kramów  chrześcijań- 
skich. Polega ona na tym, że 
grupa ludzi, mających za mało 
kapitału na to, by założyć wła 
sne sklepy, należące do branż 
trudniejszych, a nie chcących 
ani iść po linii najmniejszeg» 
oporu przez zakładanie no- 
wych, małych sklepików spo- 
żywczych (tych już jest prze- 
ważnie dość), ani nie chcących 
wykraczać przeciw zasadzie, 
o której już podobno świergo- 
czą jaskółki, że: „niedobre są 
spółki* i zakładać jeden sklep, 
złożonych z wielu wspólni- 
ków, — że, powiadam, grupa 
takich ludzi, wynajmuje sobie 
jeden większy lokal i w tym 
lokalu. zakłada szereg małych 
sklepików - stoisk. 

Jest.to, na małą skale, tzw. 
„dom towarowy* (coś w rodza 
ju warszawskich „Braci Jabil- 
kowskich' 9. z łą różnicą, że 
jest to nie jedno przedsiębior - 
stwo, ale kilka przedsiębiorstw 
odrębnych, tyle tylko, że pod 
wspólnym dachem. Albo, czy- 


hiąc porównanie z innej dzie- 


[iejsce Pols] 


chrześcij í 


dziny — jest to jakby war 
szawskie Wielopole, lub kra- 
kowskie Sukienmice, z tą jed- 
nak różnicą, że obejmuje tylko 
niewielką ilość przedsiębiorstw 
oraz, że mieści się w eleganc- 
ko urządzonym lokalu sklepo- 
wym i nie ma cechy tandeciar- 
skiej. 
52 przedsiębiorstwa. 

Pierwsze „Tanie  Kramy 
Chrześcijańskie“ założono we 
Lwowie dwa lata temu w mar- 
cu roku 1936, w tej samej ka- 
mienicy, w której mieści się 


| Zarząd Okręgowy Stronnictwa 


Narodowego: pod numerem 
dziewiątym w Rynku. 

Ale ponieważ przedsięwzię - 
cie się udało, wkrótce zaczęto 
zakładać mowe takie placówki 
w innych punktach miasta. W 
obecnej chwili istnieje już we 
Lwowie 6 „tanich kramów 
chrześcijańskich". A mianowi- 
cie: Rynek 9, Leona Sapiehy: 7, 
Leona Sapiehy 34, Batorego 
24, Łyczakowska 24 i Zamar- 
stynowska 112. 

W tych sześciu „kramach* 
mieszczą się 52 samodzielne 
przedsiębiorstwa. To znaczy, 
52 silne placówki handlowe. 
Rzesza ludzi, którym zapew- 

niono chleb. 

Proszę mie sądzić, 


Przeciąganie 


że te 52 


Nasze organizacje lewicowe, 
czyli te, które należą do t. zw. 
„frontu demokratycznego”, chcą 
gwałtownie uczynić sobie ze spół- 
dzielni wygodny magazyn pro- 
wiantowy „na wszelki wypadek”. 

Dotyczy to w pierwszym rzę- 
dzie Zwiazku Spółdzielni Spo- 
żywców „Społem, opanowanego 
przez klasowców, hotdujacych 
doktrynom socjalistycznym. Po- 
czątkowo marksiści w Zw. „Spo- 
tem“ prowadzili ostrożnie robotę 
przygotowawczą nie zdradzając 
abytnio istotnych swych" zamie- 
rzeń i celów. Dopiero, gdy zado- 
mowili się w Zwiazku na dobre, 
czując pewny grunt pod nogami, 
coraz śmielej propagują hasła i 
zasady socjalistyczne. W osta- 


tnich zaś czasach rozpoczęli grę 

w nå pół otwarte karty. 
„Program gospodarczy Spół- 

* przygotowa- 


dzielmi OM 


, 


przedsiębiorstwa dają egzy- 
stencję tylko 52 rodzinom wła- 
Ścicieli. Po pierwsze, duża 
część tych przedsiębiorstw roz 
winęła się już na tyle. że za- 
trudnia personel handlowy (su- 
biektów). 

A po wtóre, wiele ż tych 
przedsiębiorstw zatrudnia pra- 
cowników wytwarzających to- 
war: krawców, szyjących go- 
towe ubrania, modystki, robią- 
ce damskie kapelusze itd. Rze- 
sza ludzi, którzy zdobyli sobie 
we Lwowie dzięki owym 
52 przedsiębiorstwom — chleb, 
jest już wcale duża. 

Przy tym, rzecz ciekawa, 
wszystko to są członkowie 
Stronnictwa. Członkowie sta- 
rzy i wypróbowani. 

Mógłby ktoś pomyśleć, że 
ludzie zapisują się do Stron- 
nictwa, aby tym sposobem zdo 
być chleb w kramach. To zna- 
czy — że współwłaściciele i 
współpracownicy kramów —- 
to są (przynajmniej w pewnej 
Gr „narodowcy. dla zarob- 
ku“ 

Nie. Takich w Kramach nie 
ma. Kramy zostały stworzone 
przez tych ludzi i dla tych lu- 
dzi, którzy — będąc oddawna 
członkami Stronnictwa. — nie 


mieli pracy. Nie mieli jej czę- 


„lewicowem 


ny przez prezesa Zw. „Społem p. 
M... Rapackiego żąda wyraźnie 
wywłaszczenia przedsiębiorstw 
prywatnych na rzecz społecznych 
form gospodarki, którymi miały - 
by być przedsiębiorstwa państwo 
we, komunalne i spółdzielcze. A 
więc, sprawa została. postawiona 
jasno, jest to program politycz- 
ny, zmierzający do zaprowadzę- 
nia w Polsce na wzór bolseewie- 
ki ustroju socjalistycznego. 
Takie same, jak Zw. „Społem, 
stawia spółdzielczości zadania i 
cele P. P. Ś. głosząc, że spółdziel- 
czość ma tylko o tyle sens, o ile 
jest klasową. Smpbłdeielczość bo- 
wiem, w pojęciu 
„jest zaczątkiem gospodarki so- 


socjalistów, | 


cjalistycznej i jako taka wycho: ; 


wuje działaczy, mających z cza- 
sem przejąć w swe ręce cały me- 
chanizm  uspołecznionej gospo- 
darki“. 


zi nad 'Rałtyl 


KSK Sir. Z 


stokroć właśnie dlatego, — że 
byli narodowcami. Albo też. 
mieli pracę niedostateczną i 
mniej lub więcej głodową. 


Wobec marodowców: odda- 
wna już zastosowano wi Polsce 
metodę „zamorzenia ich gło- 
dem“. Ale pozbawieni posad, 
wypierani z wielu dziedzin za 
robkowania. wypierani. zwła- 
szcza z dziedzin, na, których 
zdobywa. się chleb najłatwiej i 
bez szczególnego wysiłku — 
narodowcy, stworzyli sobie po 
la zarobkowania nowe. Może 
trudniejsze — ale ma dalszą 
metę bodaj nawet owocniejsze. 
A przy tym pola pracy 
twórczej, pracy, która wzboga 
ca Polskę, która nie jest syne - 
kurą, nie jest braniem pensji 
mie wiadomo za co. braniem 
jej za pracę może i pracowitą, 
ale nieprodukcyjną.i nieraz — 
doprawdy — 'w. całokształcie 
życia kraju stanowiącą oghiwo 
zbyteczne. 


Narodowcy, krótko mówiąc, 
zdobyli sobie chleb na terenie 
działalności gospodarczej. Zdo- 
byli go sobie w walce. W twar 
dej walce z groźnym wrogiem 
Polski i jej niezależności: z 
żydami. ; 

Jednym z odcinków tej wal- 
ki, jedną z zwycięsko w tej 
walce stoczonych, drobnych, 
ale składających się na całość 
wielkiej wojny potyczek, są 
lwowskie Kramy Chrześcijań- 


Jędrzej Giertych. 


spółdzielni na podwórku 


Okazuje się zatem, że między 
tezami programowymi Zw: „Spo- 
tłem“ a P. P. S. w rzeczywistości 
nie ma żadnych różnić. 

Zupełnie podobnie mówią o 
spółdzielczości „Wici“ — młodzież 
ludowcowa. 


„Wiciowcy” marzą o przebudo- 
wie ustroju rolnego na zasadach 
spółdzielczych, co oczywiście pro- 
wadzi w prostej linii do kolekty- 
wów rolnych na wzór sowieckich 
„kołchozów”. W każdym razie da- 
żą oni do wykluczenia handlu 
prywatnego i całkowitego zasta- 
pienia go formą smółdzielezą. 


Tyle o zapatrywaniach naszych 
przeciwników na rolę spółdziel- 
czości w życiu gospodarczym, Ja- 
ko uzupełnienie podamy. w nastę- 
pnych numerach. poglad - narodo- 
wy na te sprawy. 


r 
D MES 


Pod takim tytułem „Tydzien 
robotnika wzywa towarzyszy 
do udziału w pochodach socja- 
listycznych, zamienionych na 
pochody komunistyczne. 

Przypatrzmy. się historii ob- 
chodów majowych. 

W roku 1889 na kongresie 
organizacyjnym 4 Międzynaro” 
dówki Socjalistycznej w Pary- 
żu zapadła uchwała, by w dn. 
1 maja proletariusze wszyst- 
kich ziem i krajów ogłosili po- 
wszechny, — demonstracyjny 
straik na ruch solidarności i 
braterstwa ludzi pracy. 

Uchwałę tę przekreślają po- 
czucie narodowe, — poczucie 
przynależności do Narodu Pol- 
skiegeo, do jego wspaniałej 
kultury, historii. 

To wszystko socjaliści ,„pol- 
scy“ przekreślają dla solidar- 
ności klasowej, międzynarodo - 
wej. Dlaczego panowie macie 
w nazwie przymiotnik  „pol- 
ski“? Czyż tym chcecie zasła- 
niać ludziom oczy;?, 

Ale nie myślmy, że socjaliści 
zgodni są między sobą, co do 
urządzania pochodów. 

W Warszawie na boisku 
sportowym przy ul. Ogrodo- 
wei odbywają sie codziennie 
ćwiczenia milicji porządkowej 
PPS'u Frakcji Rewolucyjnej. 

Pragnąc wykazać, że w or- 
ganizowanym przez nich po- 
chodzie w. dniu 1 maja mie bio- 
rą udziału znajdujący się ma: u- 
licy przygodni przechodnie, 
lecz, zorganizowani członkowie 
— władze Frakcji Rewolucyji- 
nej PPS zamówiły specialne o 
paski na rękawy uczestników 
ET" a ANAWA OO EPOCE] 


HUMOR POLITYCZNY 


Gdy bym był posłem w sejmie — 
o wszystko bym się pytał, 

tak z ławki wprost uprzejmie 
e > się i kwita! 


3a wciąż jest „byczo“ w kraju 
i „byezy“ nastrój w mieście? 

zak też w dwunastym maju 

tych — byków: — mniej jest 

wreszcie? 

Gzy Anschluss dziś Gdańskowi 

zagraża niedaleki? 

co Führer postanowił 

m generałem Beckiem ? 


Czyż już dojrzała sprawa, 

jak prasa nam donosi, 

że: Berlin — [PAT — Warszawa — 
na jednej leżą osi. 


O wszystko bym się stale 

tak pytał wciąż uprzejmie, 
Gdybym był posłem... Ale — 
rzecz jasna.. nie w tym sejmie. 


PRYD. 


pochodu. Opasek tych zamó- 
wili aż... 3000 sztuk. 


Opaski mają w pewnym stop 
niu przyczynić się w razie €- 
wentuałnych bójek do odróż- 
nienia swoich kolegów, od 
przeciwników spod znaku P. 
P. S. Centralny Komitet Wy- 
konawczy, 


Obchody pierwszo - majowe 
zostaną w tym roku prawdo- 
zakazane. 


podobnie 


Naszym 


dlugo 1-Szy maj 


staranniem będzie, aby zostały | 3 
zdkażańe w Polsce na wszel- Ñ głym tygodniu dochodzenie sado || 
R we 
, | skiemu, 
„Tygodnia £ 


kie czasy. 


Ostatni numer 
Robotnika“ pieni się i wścieka 


pierwszo - majowych. 


Projekt zakazu nazywa lek- 
komyślnym pomysłem, szatań- 
skim pomysłem itp. i odgraża 
się, odgraża się Akcii Katolic- 


kiej i Stron. Narodowego. 


Tajny okólnik żydowski zaleca 
prowokowanie bojówek 


W Łodzi odbył się zjazd 0- 
kręgowy przedstawicieli wszy 
stkich organizacyi żydowskich 
dla omówienia bieżących za- 
gadmień żydowskich. 


W związku z tym wydano 
poufny okólmik, precyzujący U- 
chwały zapadłe na zjeździe. 

Najwięcej miejsca ipoświęco- | 
no tu metodom zwalczania ak- 
cii bojkotowej. 

Okólnik zaleca m. innymi, by 
żydzi w każdym wypadku dą- 
żyli do unieszkodliwienia pikie 
ciarzy, choćby mawet przez 


wywołanie bójki, by stworzyć 
sytuację. dającą powody. do in- 
terwencii policji. 


Poza tym okólnik zajmuje 
się kwestią zbiórek na żydów 
rumuńskich. 


Charakterystyczne. iż żydzi 
ptzyznają sami, iż akcja boj- 
kotowa odbywa sie w najwięk 
szym spokoju i że rozmiarami 
swymi obejmuje coraz szerszy 
zasięg, czyniąc poważne szczer 
by w żydowskim stanie posia- 
dania. 


Odgrzebywania bankrutów 


Zlamierająca już, zdawałoby się | 
zupełnie „Straż Przednia“ zaczy- 
na ostatnio znowu wracać do ży- 
cia. Na terenie poszczególnych 
szkół średnich zaczęto z powro- 
tem werbunek do tej organizacji, 


kołach politycznych, — resztki 
„Straży Przedniej“ w celu rato- 
wania swej egzystencji zbliżyło 
się do tzw, „Ozwórporozumienia 
młodzieży”, znajdującego się, jak 
wiadomo, pod wpływami „Na- 


połączony z akcją propagando- | prawy“. 
wą. Według wersji, krążących w 


TĘ EIAN IRE FET „YA TANCA HAFTY KOC ZETA RENEE 4 TEETE PORZ YE ATE E O EEE RT 
TEENETE EEO TETEE PRECZ ETAIT TOT 


ZA Tesa MNE ETTET po 


Nasz socjalizm przez lat kilkanaście był — nie kosmopoli- 
tycznym nawet we właściwym znaczeniu tego wyrazu — ale 
antynarodowym z odcieniem rusofilskim. Pierwszym jego wy- 
stąpieniem publicznym była owacia dla Spasowicza za sponie- 
wieranie w odczycie o polu przeszłości narodowej, pierwszą 
głośną manifestacią okrzyk: „Precz z niepodległa Polska“. — 
Wspomnienia tego nie zagłusza dzisiejsze wiwaty na cześć 
„niepodległej i socjalistycznej Rzplitej Polskiei'. Ta tradycja 
żyje, Sami socjaliści do niej się przyzitają, i wywiera wpływ 
większy, niż się wydaje. Cała niemal literatura socjalistyczna 
polska jest nią przesiąknięta, jak przesiąknięta jest rusyfikacją 
ideową i jakąś chorobliwą, namiętną nienawiścią do polskości 
i przeszłości narodowej. Ta tradycja odezwała się świeżo we 
wniosku socjalistów poznańskich, żądających wyrzeczenia się 
„irazesów narodowych“, ujawniła się w komicznym zapędzie 
oratotskim p. Daszyńskiego, który szczątki królów i bohaterów 
polskich, spoczywające na Wawelu, nazwał „prochami tyranów 
(7) ludu“. 

J. L. POPŁAWSKI 
Przegląd Wszechpolski 1900. 
Z artykułu: „Nasz demokratyzm“. 


i 


| GNIEZNO 


I KA H dokonania nadużyć finansowych 
na myśl o zakazie pochodów 6 


„Byeze jest, 


W Gnieźnie wszczęto w ubici : 


przeciw Wacławowi Kabaciń. || 
byłemu komendantowi 


„Strzelca”. Stoi on pod <aretori 


na szkodę Zarządu Miejskiego w 1} 
Gnieźnie. 

Przed Sądem Okręgowym wM 
Gnieźnie na sesji wyjazdowej w | 
Żninie stanął jako oskarżony b. 
wójt gminy Rogowo, Lisiecki. 
Akt oskarżenia zarzucał mu przy $ 
„właszczenie sobie 184 ał 59 gr 2 | 
ý funduszów publicznych. Nieuce- | 
ciwy wójt skazany został na 6 | 
miesięcy więzienia. 


POŹNAŃ | 
Na odbytej ostatnio rozprawie | 


ko b. staroście Czarnockiemu, | 
skazanemu w pierwszej instancji | 
na dwa lata więzienia Sąd Ape- 
lacyjny zmniejszył karę na pół- 
tora roku więzienia i polecił zwol 
mić b. starostę Czarnockiego 2a 
kaucją 5000 zt. 

Wiadomość ta na terenie mia 
sta Poznania jest szeroko komen 
towana. 

a EET WRAZ "ROSI 


„Obrona Ludu" 
gdzie wasi wyznawcy ? 


Ostatni numer „Obrony Lu- 
du“, gazety Stronnictwa Pra- 
cy: zachwyca sie uchwałą ro- 
botników: ze Sosnowca. zebra- 
mych na wiecu, żądających po- 
łączenia Zjednoczenia Zawodo- 
wego Polskiego (z siedzibą w 
Poznaniu),  Chrześcijańskiego 
Zjednoczenia Zawodowego — 
(Warszawa) i Pracy (z siedzi- 
bą w Łodzi). i 

Rezolucja wiecu w ten spo- 
sób się rozpoczyna: 

My robotnicy miasta So- 
snowca zgromadzeni ma zebra- 
niu Stronnictwa Pracy w. licz- 
a: około 200 osób uchwalamy 
itd. 

Zajrzyjmy do Małego Rocz- 
nika Statystycznego. 

Miasto Sosnowiec ludności 
119.000, z czego 74 stanowią 
robotnicy. | 

Wpływy Stron. Pracy roz- 
ciągają się ma 200 robotnikach 
na ogólną liczbę 30 tysięcy. 

Wspaniały sukces, wspania- 
łe zwycięstwo! Co 150 robot- 
nik wyznaje hasła Stromnic- 
twa Pracy. | 

KŁ. 


PAMIĘTAJ "zał 
O BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH! ł 


$. OBAŃSKI 


| Szata 


Handlarze żywym towarem, żydzi, porwali Haneczkę 
Więckównę. Świadek porwania, młody. Sokół, Stalecki, 
udał się po pomoc do „Towarzystwa Samopomocy Naro- 
dowej“, z którego członkami, postanowili odszukać por- 
waną. Już byli na jej tropie, po ucieczce z rąk żydow- 


S. N. nie opuścili jednak rąk i szukali Haneczki dalej. 


Franek mie zawiódł. | 

| Kiedy związkowcy „Samoobrony Narodowej“ zgromadze- 
" | ni w: sutenenach starej fabryki naradzali się nad dalszą akcją, 
| | przybiegła Mańka, która utrzymywała za Janka i za majstra 
| Więcka kontakt ze światem, przybiegła od swej starszej siostry 
Ja frankowej matki z radosną nowiną. 

|  — Jest list. Pisze Franek i Więckówma. 

| Wszyscy rzucili się do tego skrawka papieru, na którym 
| mieściły się krótkie gryzmoły Frankowe i pisanie Haneczki. 

$ Pierwszy wziął do rąk list i rozpatrywał i odczytywał go 
| Mocarski, jemu to słusznie się należało. Drugim był ojciec, sta- 
ty Więcek, który prawie od zmysłów odchodził z radości. Re- 
szta towarzystwa skupiwszy się, zaglądała przez ramiona i gło- 
wy i wstrzymując oddech, słuchała czytania. 

„Kochana Mamo! Panna: Hanka jest uwolniona. Ja ja z sa- 
mochodu, żydom z rąk wyrwałem. Dramie nie wiedziały. Niech 
mama duchem leci do Mańki i powie, że wszystko dobrze, nie 
'długo będziemy w Warszawie. No i klawo jest. Całujemy. 

Mamy Franek.“ 

Hanka zasyłała krótkie pozdrowienia, 

— Lecz nie piszą, gdzie się znajdują — zauważył Stalecki. 

Witedy, komisarz Mocarski obejrzał dokładnie list i oświad- 
czył: 

— Koperta była już raz otworzoną i powtórnie zaklejoną. 
Ba! List jest od dołu udarty! 

E. Tym odkryciem wielce zaniepokoił zebranych u majstra 
| Więcka. 

zc wyczuli, że Haneczka wyrwana szczęśliwie z rąk 
| oprawców, może powtórnie wpaść w. ręce żydowskie. Młodzi 
| Członkowie Towarzystwa Samoobrony Narodowej chcieli wyru- 
szyć na pomoc. Ale dokąd? 

Zbawcza myśl natchnęła Staleckiego. 

— Jaką miejscowość wskazuje pieczątka pocztowa? — za- 
„pytał. 
| — Sochaczew! List wysłany przed dwoma dniami — od- 
| barł Więcek. 

j Po krótkiej naradzie w domu majstra Więcka postanowio- 
Mo, aby, Stalecki wraz ze Stachem Rzyckim, pomocnikiem maj- 
| stra Więcka we fabryce, wyruszyli do Sochaczewa na. poszuki- 
wanie Haneczki. 

| Nie wiedzieli, że w chwili, gdy wsiadali w Warszawie do 
 Dociągu, na mieście ukazał się dodatek nadzwyczajny: zatytuło- 
wany: „Straszna katastrofa na przejeździe kolejowym pod So- 


Prenumerata pocztowa: 


|| miesięcznie gr. 45, kwartalnie zł. 1,25, pól- 
| rocznie zł 2,50, rocznie zł. 5—. — W razie 
wypadków spowodowanych siłą wyższą, Wy- 
{| dawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać 
się niedostarczońych numerów, lub 
odszkodowania. 


Wydawca: Zarzad Okręgowy Str. 


skich, lecz nastąpiło powtórne porwanie. Członkowie T. į 


Adres Redakcji i Administracij 
Poznań, św. Marcin 65 m. 14, 
telefon 19-49. 


Konto P. K. O. Poznań 211 424, Nr. kartoteki 

pocztowej Poznań I. 118. Nadesłany:eh ręko- 

pisów nie zwraca się. Redakcja udziela 

powiedzi na łamach pisma. Redaktor przyj- 

muje co dzień z wyjątkiem niedziel i świąt 
od godziny 11—13. 


Nar. w Poznaniu w osobie dr, T. Wró... 
Omotonkomi Denimani Tezknieznaj w Peznanku, 


m Str.” 


Mianowicie, ciemna limuzyna, w której jechało troje meż- 
czyzn o nieustalonych dotychczas nazwiskach, pochodzenia ży - 
dowskiego, wpadła na przejeździe kolejowym pod pociąg. Z pod 
rozbitego auta wydobyto tylko trupów. Auto miało numer B 
42516. Istnieją poszlaki, że ffirmer auta jest siałszowany:* 

XXI. 
eg Wyprawa sochaczewska. 

Stalecki, iadąc pociągiem, rozmyślał nad losem Haneczki. 
Teraz. chyba skończy. się jej nieszczęście. W takt jazdy pocią- 
gu rozmyślał nad Hanką, przyrównywał się do rycerza - boha- 
tera, który uwalnia królewnę, aby oddać ją jej rodzicom. Oddać 
ją — Haneczkę? Nie nigdy! Uwolni ją ale dla siebie. 

W tej chwili przerwał mu rozmyślania kolega, Stach Rzyc- 
ki, który niegdyś pracował w sochaczewskiej fabryce bawełny 
strzelniczej i prochu, a teraz chciał ułożyć plan poszukiwania 
zaginionych. O przy tym trzeba się spieszyć, żeby ci, którzy o- 
tworzyli list wcześniej nie uprowadzili Haneczki. 

To też, gdy: stalowy. potwór zadudnił na zwrotnicach w So- 
chaczewie, młodzieńcy. wyskoczyli z pociągu i udali się de 
miasta. i 

Tu dopiero. dowiedzieli się o katastrofie na przejeździe ko- 
lejowym, 0. czym już dawno doniósł „dodatek nazwyczajny“ rw 
Warszawie. , ; 

Stach Rzycki spotkał Kaczmarka, swojego przyjaciela z cza- 
sów, kiedy. pracował wi Sochaczewie. I zapytał się go, czy nie 
widział chłopca kilkunastoletniego i tu opisał wygląd Franka. 
Tak, widziałem, był może przed godziną na rynku. — 
Wszak nasze miasto nie taki olbrzym, jak Warszawa, co wszy- 
stko w. niej ginie. 5000 mieszkańców — to każdy zna każdego — 
śmiał się Kaczmarek. 

Więc Stalecki pokrzepiony na duchu, rozpoczął poszukiwa- 
mia. Kilka ulic i rynek oto plon całego Sochaczewa. Ale mimo 
tego nie znaleźli Franka. 

Dopiero wieczorem ujrzeli dwie postacie, Serce uderzyło 
silniej Staleckiemu, gdyż zdawało. mu się, że poznaje Hanke. 

XXII. 
U Więcka. 

Późną nocą do mieszkania Więcka dobijają się cztery. oso- 
by. Majstrowa otwiera drzwi i oczom nie wierzy. Kochana Ha- 
neczka z Frankiem, Stalecki — oswobodziciel i Rzycki. 

Wszyscy zasiadają do stołu, przy którym już znajdowali się 
najbliscy z Więckiem związani: kilku majstrów z fabryki i ko- 
misarz Mącarski, który. otrzymał zlecenie przeprowadzenia 
śledztwa w całej sprawie uprowadzenia Haneczki. 

Gdy dochodziła północ, majster Więcek wzniósł toast na 
cześć zaręczonych: oswobodzonej i oswobodziciela. 

W czasie rozmowy, wyjaśnił Mocarski, że w katastrofie so- 
chaczewskiej zginął sam Leon vel „Leosz* Griinfeld z dwoma 
swymi współpracownikami. 

Tak zlikwidowana została żydowska banda handlarzy ży- 
wym towarem. | C 


. (Bohaterski wywiad w Madrycie) 
[oto tytuł najnowszej powieści, której druk rozpoczniemy w „POLSCE NARODOWEJ“ w numerze niedzielnym 
z dnia 1 maja b. r. 


OGŁOSZENIA na stronie 4-łamowej 20 gro- 
szy od 1 łamowego milimetra. Ogłoszenia 
skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miej- 
sca 20% drożej. DROBNE ozłoszenia (naj- 
wyżej 50 słów, w tym 7 nagłówkowych): 
słowo nagłówkowe 15 gr., każde dalsze słowo 
10 gr. Dla poszukujących pracy bezrobot- 
nych narodowców: słowo nagł. 10 gr. każde 
dalsze 5 gr. — Ogłoszenia do numeru przyj- 

muje się do wtorku godziny 10-tej. 


od- 


Str. 8 E 


Walką i Wolą Zwycięstwa 


POZNAŃ-miasto 

Zebranie Koła S. N. Starołęka 
odbyło się dnia. 13 kwietnia 1938. 
Referat wygłosił kol. Steinke L. 

W sobotę, dnia 16 kwietnia za- 
kończono akcje przedświąteczne- 
go mikietowania interesów ży- 
dowskich. Do zgromadzonych w 
świetlicy 8. N. Koło Śródmieście, 
pikieciarzy przemówili kierow- 
nik akcji pikietowej kol. Skrzyp- 
czak [Marian i ref. org. Zarz. 
Grodzkiego kol. Frankowski 
Mścisław. Odśpiewaniem Hymnu 
Młodych zakończono oficjalną 
część, po czym rozdzielono po- 
między bezrobotnych pikieciarzy 
skromne Święcone, 


BYDGOSZCZ 


4. IV. 38. zebranie Wydziału Go | 


spodarczego przy, Zarządzie Fo- 
wiatowym S. N. w Bydgoszczy, 
branży spożywczej Towarzystwa 
Kupców Detalistów w Bydgo- 
szczy. Referował prezes powiato- 
wy kol. A. B. Lewandowski — 
przewodniczył w zast. kier. wydz. 
gosp. kol. ref, org. Z. IPoklękow- 
ski. 

7. IV. 88. Zebranie I. Koła S. 
N. w Bydgoszczy. Przewodniczył 
kierownik Koła kol. Piotr No- 
wak. Referaty. wygłosili kol. Ja- 
worowiczowa i red. Janusz Pata- 
long. 

8. TV. 38, Zebranie Zarządu Po- 
wiatowego i (Grodzkiego 5. N. 
Przewodniczył prezes pow. kol. 
A. B. Lewandowski. 

8. IV. 38. Zebranie V. Koła S. 
N. w Bydgoszczy, przewodniczył 
kier. Koła kol. Słowiński. Od- 
czyt © „Kapitał i Praca“ wygło- 
sił kol. Musioł. 

10. TV. 88. Zebrania S. N. w Ko- 
ronowie, Wudzynie t Stronnie, 
referaty wygłosił pow. ref. org. 
kol. Z. IPoklękowski. 


CHOJNICE 

IWe własnej Świetlicy dn. 6. 4., 
pod przewodnictwem prezesa p. 
mec. Krzyżańskiego, odbyło się 
zebranie miesięczne S. N. Utwo- 
rzono sekcję Młodych, której kie 
rownikiem wybrano jednogłośnie 
kol. Z. Dybowskiego. Referat o 
sytuacji politycznej w Europie 
wygłosił'p, mec. Krzyżański. 


CZARNKÓW. 

Dnia 3 bm. odbyło się w Bo: 
ruczynie zebranie Koła SIN. przy 
licznym udziale członków. Zebra- 
niu przewodniczył kol. Madaj, 
wygłaszając: aktualny referat o 
sytuacji politycznej kraju i o lu 
dowcach. K 
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do 


W tymże dniu odbyło się rów- 
nież zebranie Koła S$. N. Gębice, 
któremu przewodniczył prezes 
Koła Staszewski a referat o ko- 
muniźmie i ludoweach wygłosił 
kol. Thiel z Czarnkowa. 

Dnia 10 bm. odbyło się w 
Cearnkowie powiatowa odprawa 
prezesów Kół S. N. pod przewod- 
nictwem kol. prez. por. W. Breit- 
taupta, który też wygłosił refe- 
rat o sytuacji pol. kraju i o lu 
doweach. 

Pod hasłem „Święta Wielkanoc 
ne bez żydów“ członk, S. N. nie- 
zmordowanie pikietują sklepy 
żydowskie. Dodatnie wyniki tej 
tak ważnej narodowej roboty, da 
się zauważyć, gdyż ludność przy- 
chodzi do przekonania, że trzy- 
mając się zasady „Swój do swe- 
g0“, przyczynia się do szybkiego 
zrealizowania Wielkiej Narodo- 
wej Polski dla Polaków i tym ša- 


ządu Narodowego 


mym zniszczy odwiecznego wro- | LESZN 


ga Polski i Polaków „żydów i pa 
chołków komunizmu i masonerii. 


KRUSZWICA 

Uroczyste zebranie obwodowe 
po złożonym raporcie zagaił pre- 
zes pow, z iIMogilna kol. radca 
'Trzeiński, witając delegatów z 
Poznania kol. Wolniewieza i Chu 
dzińskiego oraz reprezentantów 
Zarządu Pow. z Inowrocławia z 


kol. kpt. Lorkiem na czele. Refe- 


rat wygłosił kol. Chudziński. 'Po 
referacie przyjęto i udekorowano 
mieczykami nowych członków. — 
Po czyn nastąpiło uroczyste prze 
jęcie władzy z rąk kol. radcy 
Trzcińskiego i zdanie Zarządowi 
Pow. w Inowrocławiu. Odtąd ob- 
wód S. N. Kruszwica nie podle- 
ga już Zarządowi (Pow. w Mogil- 
nie. „Hymnem Młodych* zakoń- 
czono zebranie. 


Ruch narodowy 


Nowy Zarząd Pow. w Sępólnie 
wybrano w składzie: prezes ks. 
Grabowski, I. w-prezes Urbański 
Waclaw, II. w-prezes Szlachetka 
Jan, sekretarz — Urbański Wa- 
eław, skarbnik — Bronisław Bor 
lik, 

(Ponadto weszli do zarządu pp.: 
Zygmunt Jurkowski, Jan Radke, 
Leon Nierebiński, Stefania Wei- 
landtówna, iSkwierawski Kazi- 
mierz i Stefan Szlachetka. 

[W niedzielę 10. 4. odbyły się 
zgromadzenia publiczne w Więc- 
borku i Sępólnie Kr., zwołane 
przez Zarząd Powiatowy Stron- 
nietwa Narodowego. 

Zebranie w Sępólnie. Już na 
godz. przed zebraniem publiczn. 
obszerna sała wraz z przyległy- 
mi pokojami Hotelu „Polonia“ 
była wprost nabita. Liczba zebra- 
nych wynosiła 1.500 osób. 

Punkt o godz. 18 zagaił kol. Ur- 
bański publiczne zebranie anty- 
komunistyczne. Następnie głos 
zabrał znany i lubiany wszędzie 
przez masy red. Józef iIMatłosz. 
W dłuższym referacie wyczerpu- 
jąco mówił na temat: „Niebezpie- 
czeństwo komunistyczne i kwe- 
stia żydowska”, Mówca wskazał 
na sprytną taktykę żydo - komu- 
ny. Udowodnił też, że temu nie- 
bezpieczeństwu może się skutecz- 
nie przeciwstawić jedynie Stron- 
nietwo Narodowe. W dalszym cią 
gu prelegent omówił ostatnie 


w Sępólnie 


wydarzenia polityczne w kraju i 


za granicą. IMówcę darzono cią- 


głymi hucznymi oklaskami, co 
było najlepszym dowodem, że 
wszyscy zebrani solidaryzują się 
całkowicie z jego wywodami. 

W dyskusji przemawiali: Stry- 
szyk Jan sen, Urbański Wacław 
i inni. Manifestacja powyższa 
wykazała, że w Sępólnie i ókoli- 
cy wszyscy Polacy idą zgodnie z 
programem. Stronnictwa Narodo- 
wego, gdyż odczytana rezolucja 
została jednogłośnie przez wszyst 
kich obecnych mchwalona. Po od 
śpiewaniu „Boże coś Polskę“ *i 
„Hymnu iMłodych* zamknął prze 
wodniczący zebranie hasłem „Czo 
lem“. Sala drżała od okrzyków 
na cześć Romana Dmowskiego 
i Stronnictwa Narodowego i 
przyszłych Rządów Narodowych. 

Drugie takie same wielkie pu- 
bliczne zebranie odbyło się w tym 
samym czasie w Więcborku pod 
przewodnictwem prezesa Jana 
Affelta, na którym referaty wy- 
głosili: 
Wacław. Ciesielski i prezes pow. 
5S. N..ks. Grabowski. Zebranych 
było ok. 2000 osób, gdyż sala oraz 
przyległe pokoje były oblężone. 

Nadmienić wypada, że w Sę- 
pólnie Kr, i w Więcborku dużo 
musiało odejść z powodu braku 
miejsć. W Sępólnie obliczają, że 
dla 300 osób już nie starczyło 
miejsca, 


go. 


sekretarz okręgowy red. 


Ostatnio odbyło się zebranie | 
ezłonkowskie Ś. N. w sali Strael- | 
nicy. Po odśpiewaniu Pieśni Bo- 
jowej prezes powiatowy dr. Gum 
mer omówił krótki bilans z dzia- 
łalności Stronnictwa Narodowe- | 
wego w Polsce, W dalszym eig- f 
gu p. Draheim zdał sprawozda- 
nie z odprawy  referentów go- 
spodarczych w Warszawie. -— PL 
Stróżyk omówił szeroko sprawę | | 

nacjonalizmu zagranicznego oraz ' 
walkę z żydokomuną w Polsee. 
Po omówieniu spraw wewnątrz: 
nych zebranie zakończone. 


MAŁA SŁOŃCA 
pow. tczewski 

Przęd kilku tygodniami zało- 
żona tu Koło Stron. Narodowe- i 
Przemawiali członkowie za: 
rządu pow. kol red. Wyczyński, ` 
Pioszyk i WŁ, Górski. Nowa pla- 
cówka skupia przeważnie robot:. 
ników, którzy z całym zapałemi k; 
garną się w szeregi narodowe, 

Dalsze zebranie, Stron. Narod. 
odbyło się dn. 8 bm., pod prze 
wodniectwem prezesa Kol. Józefa 
Sobczyka. Po odczytaniu proto- 
kółu przez kol Br, Dimbiekiego, 
delegat zarządu pow. kob: Wł. ; 
Górski wygłosił aktualne prze- 
mówienie, obrazując stosunki we , 
wnętrzne i politykę zagraniczną. 
Z powodu wyprowadzenia się de 
tychezasowego preżesa, stanowi- 
sko to objął kol. Stefan Tłaszew: ` 
ski, 


MOGILNO 


Wskutek konsekwentnie prowa í 
dzonej przez: S. N. akeji gospo- 
darczej, wytrwałego pikietówa- | 
nia, zwinął swój, skład żyd Ma- 
Jarek w Mogilnie. By jednak Po- ; 
lakom  dokuezyć, w bezsilnej , 
wściekłości odsprzedał-  awój 
skłąd bławatów Niemecowi. 


STRZELNO pow. Mogilno. ©. 
Dnia 10 bm. odbyło się wielkie 
manifestacyjne zebranie 8. N, — 
Rozpoczęło się ono raportem "i 
„Pieśnią Bojową'. (Po przemówie i 
nińn wstępnym, wygłoszonym. 
przez: przewodniczącego zebrania 
kol. radcę Trzcińskiego, wygłosił . 
jako pierwszy referat red. „Lier 
cha“ kol. wJaźwiecki z Gniezna. 


jako drugi przemawiał kol. Ohu- 


dziński z Poznania. Obydwa re- 
feraty przyjęto huraganem okla- 
sków. Z kolei przez aklamacje 
przyjęto  rezolucje.  „Hymnem 
Młodych“ zakończono zebranie, 
które wykazało siłę i potęgę idei 
narodowej w Strzelnie. Obee- 
nych 800 osób. 


Doprowadzi tylko S. N: 


